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Zespól Szkól – Gimnazjum w Skorzeszycach

Plakat
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Asystentura Comeniusa to staże i praktyki pedago-
giczno-zawodowe przyszłych nauczycieli w krajach 
europejskich trwające od 3 do 10 miesięcy. Jeden 
z kluczowych aspektów asystentury to wprowadzanie 
lub wzmacnianie wymiaru europejskiego w szkole 
i społeczności goszczącej. Asystenci Comeniusa 
podnoszą świadomość uczniów na temat innej kul-
tury europejskiej i pomagają im przełamać istniejące 
uprzedzenia. 
Asystenci programu Comenius pochodzą często  
z krajów, których języki nie są nauczane w szko-
le goszczącej. W ten sposób wnoszą oni do szkoły  

i społeczności lokalnej zupełnie nowe elementy  
językowe i kulturowe. Ich wkład jest szczególnie 
ważny w sytuacji, gdy zarówno asystent, jak i szkoła 
goszcząca, poszukują dalszych informacji na temat 
uczestnictwa w podobnych programach. Wielu asys- 
tentów programu Comenius dobrze zna proble-
matykę europejską, mogą zatem pomóc szkołom  
w rozszerzaniu wiedzy uczniów na temat Unii Euro-
pejskiej oraz zachęcaniu ich do krytycznego spoj-
rzenia na zagadnienia europejskie. Praca asystenta  
przyczynia się też do zwalczania istniejących  
w danym społeczeństwie uprzedzeń i stereotypów.

Procedury przystąpienia do akcji Asystentura Comeniusa

Kto może brać udział?

Akcja Asystentura Comeniusa adresowana jest do 
studentów kierunków pedagogicznych mających za 
sobą co najmniej 2 lata studiów oraz absolwentów 
kierunków nauczycielskich, którzy nigdy wcześniej 
nie uczyli w szkole.

Kandydat może otrzymać dofinansowanie na Asy-
stenturę Comeniusa tylko raz. Osoby ubiegające się 
o grant muszą posiadać obywatelstwo polskie lub 
kartę stałego pobytu. 

Uczelnie mogą zaliczyć Asystenturę Comeniusa jako 
praktykę pedagogiczno-zawodową, jednakże przyszły 
asystent powinien uzgodnić to z opiekunem praktyk 
na macierzystej uczelni przed wyjazdem na Asysten-
turę Comeniusa. 

Swój udział w akcji mogą także zgłaszać szkoły, które 
chciałyby gościć u siebie asystenta. Szkołą/insty- 
tucją goszczącą w akcji Asystentura Comeniusa 
może zostać: 
• przedszkole;
• szkoła podstawowa;

• gimnazjum;
• szkoła średnia;
• szkoła specjalna.

Na jakiego rodzaju działania można uzyskać 
dofinansowanie?

Dofinansowanie w ramach Asystentury Comeniusa  
przyznawane jest na wyjazdy na praktykę pedagogicz-
no-zawodową trwającą od 13 do 45 tygodni podczas 
roku szkolnego. 

Szkoły/instytucje goszczące nie otrzymują żadnego 
dofinansowania. Korzyścią jest dla nich obecność  
i działania podejmowane przez Asystenta Come- 
niusa. Asystent otrzymuje dofinansowanie na po-
krycie kosztów podróży oraz utrzymania (zakwate-
rowanie, wyżywienie, przejazdy miejscowe). Każda  
Narodowa Agencja ustala kwotę dofinansowania  
w oparciu o europejską tabelę stawek.

Do głównych zadań asystenta podczas praktyki 
może należeć nauczanie jednego z języków krajów 
Unii Europejskiej lub przedmiotu w języku kraju UE. 
Asystent może promować język i kulturę swojego 
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kraju ojczystego, wiedzę o Unii Europejskiej, udział 
w Partnerskich Projektach Szkół Comeniusa. Może 
także pracować z uczniami o specjalnych potrzebach 
edukacyjnych.

Jakie kraje można wybrać na miejsce odbywania 
stażu? 

Asystenci mogą brać udział w praktykach na terenie 
27 krajów zjednoczonej Europy, krajów EFTA i EOG 
(Islandia, Liechtenstein, Norwegia) oraz w Turcji 
(kraju kandydującym do UE), a w najbliższym czasie 
– także w krajach zachodnio-bałkańskich (Albania, 
Bośnia i Hercegowina, Czarnogóra, Serbia, Chorwa-
cja, FYROM) oraz Szwajcarii (na zasadzie specjalnej 
umowy).

Jak przebiega proces selekcji wniosków  
o dofinansowanie Asystentury? 

Kandydaci ubiegający się o udział w akcji zobowią- 
zani są złożyć odpowiednie dokumenty w swojej 
uczelni, która dokona preselekcji osób chcących 
wziąć udział w projekcie. Dla studentów uniwer- 
sytetów ustalono punkty kontaktowe Asystentury  
Comeniusa, w których powinni składać swoje  
wnioski. Lista tych punktów znajduje się na stronie 
internetowej www.comenius.org.pl, informacji na 
temat miejsc składania wniosków na pozostałych 
uczelniach należy zasięgać w dziekanatach lub rek- 
toratach. Terminy składania wniosków uczelnie  
ustalają indywidualnie. Każda z tych placówek zo-
bowiązana jest do przekazania Narodowej Agencji 
wniosków, które pozytywnie przeszły preselekcję. 

Szkoły i instytucje goszczące ubiegają się o udział 
w akcji, składając wnioski bezpośrednio do Na- 
rodowej Agencji Programu „Uczenie się przez całe 
życie”. 

W obu przypadkach Komisja Europejska co roku 
ustala nowy termin składania wniosków. Uczelnie 
wysyłające swoich studentów oraz szkoły i instytu-
cje goszczące za pośrednictwem strony interneto-
wej www.comenius.org są na bieżąco informowane  
o wszystkich ważnych terminach. 

Narodowa Agencja przeprowadza selekcję wniosków 
pod względem formalnym, merytorycznym oraz 
pod kątem priorytetów narodowych na dany rok. Na  
podstawie procedury konsultacji międzyagencyjnych 
ustalona zostaje ostateczna liczba asystentów wyjeż-
dżających na stypendium.

Jakie obowiązki bierze na siebie asystent oraz 
szkoła goszcząca?

Podczas swojego pobytu w szkole goszczącej  
asystent przez cały czas powinien w pełni uczest-
niczyć w jej życiu, a szkoła powinna zachęcać go 
również do udziału w wydarzeniach społeczności 
lokalnej. Asystent może liczyć na pomoc szkoły  
w znalezieniu zakwaterowania czy załatwieniu for- 
malności związanych z odbyciem stażu. Szkoła  
goszcząca wyznacza dla asystenta opiekuna – w peł-
ni wykwalifikowanego nauczyciela, który nadzoruje 
pracę asystenta, sprawuje nad nim opiekę, monito- 
ruje jego postępy i działa jako osoba kontaktowa 
przez cały okres asystentury. 

Opiekun wraz z asystentem przygotowuje umo-
wę/kontrakt (program praktyki), która określa prawa 
i obowiązki instytucji goszczącej oraz zawiera plan 
pracy na czas trwania asystentury. Czasami Asysten-
tura Comeniusa obejmuje zajęcia w więcej niż jednej 
szkole (asystenci mogą jednak pracować najwyżej  
w trzech placówkach). W tym wypadku jedna ze  
szkół koordynuje Asystenturę Comeniusa i zapewnia 
asystentowi opiekuna.

W swojej Narodowej Agencji asystenci rozliczają się 
z wydatków poniesionych na międzynarodową podróż 
do szkoły goszczącej i z powrotem, utrzymanie (za-
kwaterowanie, wyżywienie, przejazdy miejscowe) oraz 
udział w „induction meeting” (spotkanie asystentów 
w Narodowej Agencji kraju goszczącego). W ankiecie 
wypełnianej po powrocie ze stażu opisują swoje do-
świadczenia, sukcesy i napotkane trudności. 

Szkoły, które chciałyby przyjąć u siebie asystenta, 
zgłaszają swoją gotowość do udziału w programie 
za pomocą wniosku złożonego w swojej Narodowej 
Agencji.
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Rady dla przyszłych beneficjentów akcji Asystentura Comeniusa – Asystenci

Przed wyjazdem na asystenturę trzeba: 

• skontaktować się ze szkolą goszczącą;
• uzyskać dane kontaktowe opiekuna;
• ustalić dokładny termin stażu;
• uzgodnić z opiekunem plan zajęć, pamiętając, że 

będzie on obejmować od 12 do 16 godzin;
• zapewnić sobie możliwość nauczania języka  

ojczystego;
• zebrać materiały źródłowe, które będą pomocne 

przy prowadzeniu lekcji;
• zapoznać się z systemem edukacji w kraju  

goszczącym; 
• poznać język (albo sprawdzić, jakie są możli- 

wości nauczenia się go w mieście, do którego  
jedziemy);

• zbadać możliwość uzyskania statusu studenta;
• jeśli to konieczne, odpowiednio wcześnie wystą-

pić o wizę; 
• odpowiednio wcześnie zarezerwować bilet;
• w przypadku podróży samochodem – zapoznać się 

z przepisami,; 
• dokonać wszelkich formalności związanych  

z ubezpieczeniem;
• rozważyć udział w spotkaniu informacyjnym, jeśli 

Narodowa Agencja organizuje takie spotkania.

Po rozpoczęciu zajęć w szkole pamiętaj, aby:

• respektować różnice kulturowe i edukacyjne – za-
równo w sali lekcyjnej, jak i poza nią;

• przedstawić się wszystkim pracownikom; 
• wykorzystać okres wprowadzający na staranne 

przemyślenie stażu;
• oferować pomoc nauczycielom na początkowym 

etapie stażu;
• zaoferować pomoc w prowadzeniu zajęć pozapro-

gramowych (zajęć sportowych, kółek itp.);
• pamiętać o spotkaniu z opiekunem na zakończenie 

okresu wprowadzającego;
• jeśli pojawią się problemy, zawsze najpierw  

omówić je z opiekunem.

Oswajając się z nowym otoczeniem, warto:

• pamiętać o różnicach kulturowych i religijnych;
• starać się jak najczęściej używać miejscowego 

języka;
• zasięgnąć informacji o kursach językowych i lek-

cjach prowadzonych na zasadzie wymiany;
• pomyśleć o zapisaniu się do lokalnego klubu lub 

na kursy wieczorowe;
• wziąć udział w spotkaniu wprowadzającym;
• zwrócić się do Narodowej Agencji w kraju gosz-

czącym po listę pozostałych asystentów odbywa-
jących staż w ramach programu Comenius;

• jak najszybciej załatwić wszystkie niezbędne  
formalności związane z nowym miejscem za-
mieszkania (kwestie mieszkaniowe, opieka zdro-
wotna itp.);

• rozważyć możliwość nawiązania kontaktów z lokal-
ną gazetą.

W pracy asystenta jest ważne, aby: 

• pamiętać, że nauczanie języka ojczystego wymaga 
determinacji i planowania; 

• zmierzając do nieformalnych stosunków z ucznia-
mi, zapewnić sobie ich szacunek; 

• gruntownie planować wszystkie lekcje, jeśli możli-
we – wraz z nauczycielem;

• używać głównie języka, którego nauczamy;
• mówić wyraźnie, w spokojnym tempie; 
• ustalić z nauczycielami, jak należy korygować błę-

dy uczniów;
• zdobyć jak największe doświadczenie w pracy  

z różnymi klasami; 
• przedstawiać propozycje zajęć i materiałów;
• starać się nie ograniczać do tradycyjnych zajęć  

w klasie;
• w razie pojawienia się problemów z dyscypliną, 

rozmawiać o tym z opiekunem; 
• oceniać postęp w pracy podczas cotygodniowych 

spotkań z opiekunem; 
• na bieżąco zapisywać przebieg stażu.
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Rady dla przyszłych beneficjentów akcji Asystentura Comeniusa – Szkoły Goszczące

Przed złożeniem wniosku o przydzielenie  
szkole asystenta w ramach programu  
Comenius pamiętajmy, aby:

• omówić ten pomysł ze wszystkimi pracownikami 
szkoły;

• ustalić, kto będzie opiekunem asystenta – po- 
winien to być doświadczony nauczyciel, który za-
deklaruje gotowość wykonywania dodatkowej pra-
cy związanej najpierw z przygotowaniem asystenta 
do prowadzenia zajęć, a potem z monitorowaniem 
jego pracy i niesieniem ewentualnej pomocy;

• przygotować ogólną koncepcję projektu asysten-
tury Comeniusa – kogo szukamy, na jak długo, 
dlaczego;

• zastanowić się, jak szkoła skorzysta na obecności 
asystenta, jaki wkład osoba ta wniesie w naucza-
nie języków obcych w szkole, a także w nauczanie 
przedmiotów pozajęzykowych i realizację innych 
programów europejskich.

Po otrzymaniu informacji o przydzieleniu  
asystenta:

• wybierzmy osobę odpowiedzialną za kontakty  
z asystentem i z Narodową Agencją – najlepiej,  
by osoba ta przejęła później funkcję opiekuna;

• jak najszybciej skontaktujmy się z asystentem; 
• poinformujmy wszystkich pracowników o przyjeź-

dzie asystenta oraz o tym, jak długo potrwa jego 
pobyt;

• przygotujmy dla asystenta wstępny plan zajęć, 
konsultując się z pracownikami i asystentem 
– powinien on obejmować 12-16 godzin zajęć 
tygodniowo;

• opracowując plan zajęć, uwzględnijmy profil zawo-
dowy i preferencje asystenta, a także jego zaintere-
sowania i dodatkowe umiejętności – jeśli na przy-
kład interesuje się sportem, możemy poprosić go  
o prowadzenie szkolnego klubu sportowego; 

• planując zadania dla asystenta, weźmy także pod 
uwagę jego znajomość języka – pomyślmy na 
przykład o kursach językowych, konwersacjach 

czy wymianie językowej;
• prześlijmy asystentowi materiały o szkole i lokal-

nym środowisku, zaproponujmy materiały źródło-
we, jakie powinien ze sobą przywieźć; 

• pomóżmy asystentowi w znalezieniu zakwatero- 
wania; 

• dopilnujmy, by asystent ubezpieczył się od ryzyka 
związanego z wykonywaną pracą; 

• poinformujmy asystenta o innych zalecanych 
ubezpieczeniach; 

• pamiętajmy, że wszelką pomocą i wskazówkami 
może nam służyć Narodowa Agencja.

Jeśli asystent będzie pracował nie tylko w naszej 
szkole:

• nawiążmy kontakt z innymi szkołami/instytucjami 
goszczącymi; 

• z wyprzedzeniem zorganizujmy pobyt asystenta  
w taki sposób, aby plany jego zajęć były tak ułożo-
ne, by nie wymagały zbyt częstego przemieszania 
się z jednej szkoły do drugiej;

• każda biorąca udział w projekcie instytucja powin-
na wyznaczyć opiekuna, ale odpowiedzialność za 
całość przedsięwzięcia należy powierzyć jednej 
osobie.

Podczas pobytu asystenta w naszej szkole:

• starannie przygotujmy program okresu wprowa-
dzającego, odpowiadajmy na pytania i uważnie 
słuchajmy naszego asystenta – wykorzystajmy ten 
czas także na to, aby lepiej go poznać; 

• włączajmy asystenta w życie szkoły, zapraszajmy 
go na uroczystości;

• przedstawmy asystenta rodzicom dzieci uczęsz-
czających do szkoły, zadbajmy o jego dobrą ad-
aptację w lokalnej społeczności;

• zapraszajmy asystenta na spotkania towarzyskie;
• wspierajmy go w załatwianiu spraw urzędowych; 
• okażmy zrozumienie i tolerancję dla różnic kul- 

turowych i problemów językowych, jakie mogą się 
pojawić w naszych kontaktach z asystentem;
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• włączajmy asystenta w opracowywanie materiałów 
dydaktycznych i przygotowywanie lekcji

• skorzystajmy z jego doświadczeń i wiedzy na  

temat programów nauczania w kraju, z którego 
pochodzi.

Przykłady staży odbytych w ramach akcji Asystentura Comeniusa

Asystentura językowa w Szwecji

Numer umowy:  0210/CLA/06-2006
Termin odbycia asystentury:  1 września 2006-1 lutego 2007

Szkoła goszcząca:  Sandenskolan, Boden, Szwecja

Asystent:  Tomasz Wąsik

Moja asystentura językowa w Sandenskolan w Boden 
rozpoczęła się 1 września 2006 roku, a zakończyła się 
1 lutego 2007. Do Szwecji przyleciałem 31 sierp-
nia 2006, a wyjechałem w dniu 2 lutego 2007. Po- 
dróżowałem samolotem z Warszawy do Sztokholmu, 
a następnie ze Sztokholmu do Lulea na północy kraju, 
gdzie czekał na mnie Kjell Kemi, koordynator projektu 
, który zabrał mnie do Boden swoim samochodem.

Sandenskolan okazała się bardzo dobrze zorgani-
zowaną instytucją z mnóstwem przyjaznych i po-
mocnych ludzi. Warunki pracy w szkole były bardzo  
dobre. Po przyjeździe otrzymałem natychmiastowy 
dostęp do: szkolnych zasobów edukacyjnych za- 
wierających różnorodne materiały (książki, filmy 
DVD, magazyny, gry językowe, prezentacje multi- 
medialne, plakaty, słowniki itp.), komputerów z do-
brym i szybkim połączeniem internetowym, druka-
rek, kserokopiarek, projektorów multimedialnych  
z pełnym wyposażeniem, szkolnej biblioteki, obiek-
tów sportowych oraz pracowni. Dostałem swoje 
własne biurko w pokoju nauczycieli języków obcych, 
gdzie przygotowywałem własne materiały lekcyjne, 
drukowałem ćwiczenia dla uczniów, oceniałem testy 
i zajmowałem się różnymi aspektami pracy w szkole. 
Sale lekcyjne były również bardzo dobrze wyposa- 
żone. Umożliwiało to płynne i efektowne prowadzenie 
zajęć. Każdego dnia miałem możliwość korzystania  
z odtwarzaczy kaset magnetofonowych, płyt CD oraz 

DVD, telewizorów i map. Mogłem także organizować 
lekcje w sali komputerowej lub sali wyposażonej 
w sprzęt multimedialny. Poza tym zawsze mogłem 
iść do pokoju nauczycielskiego, który był idealnym 
miejscem na krótką przerwę, wypicie filiżanki kawy  
i porozmawianie z innymi pracownikami szkoły.

Moje obowiązki szkolne obejmowały różnorodne 
czynności. Ponieważ mam zamiar zostać nauczy-
cielem językowym, skupiłem się przede wszystkim 
na doskonaleniu nauczania języka angielskiego.  
W związku z tym zajęcia językowe stanowiły dla mnie 
zdecydowaną większość godzin lekcyjnych. Prze-
prowadziłem bardzo dużą liczbę lekcji języka angiel-
skiego, które były nastawione na poszerzenie wiedzy 
i zdolności językowych uczniów, utrwalenie wiedzy 
z dziedzin gramatyki, przyswojenie nowego słow-
nictwa itp. Moje zajęcia prowadzone były w formie 
wykładów, spotkań z małymi grupami uczniów lub 
była to indywidualna praca z osobami, które potrze-
bowały dodatkowej pomocy w nauce języka. Każdy 
uczeń miał możliwość poproszenia mnie o pomoc 
w odrobieniu zadania domowego, przygotowaniu 
prezentacji ustnej lub dyskusji językowej. Poma-
gałem też w tłumaczeniu niezrozumiałego działu 
gramatycznego lub słownictwa. Moim obowiązkiem 
było przygotowanie odpowiednich materiałów, które  
miały być wykorzystane do pracy z daną grupą ucz-
niów oraz omówienie z moją opiekunką wyników, 
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problemów i pozytywnych aspektów określonej  
lekcji. Uczestniczyłem również w zajęciach spor- 
towych, lekcjach wychowania fizycznego, zajęciach 
z historii i geografii, lekcjach stolarstwa, godzinach 
języka niemieckiego i hiszpańskiego. Byłem także  
odpowiedzialny za kontakt z polskimi szkołami  
w celu nawiązania współpracy w ramach programu 
edukacyjnego Socrates Comenius.

Podczas swoich lekcji starałem się uświadomić 
uczniom znaczenie umiejętności posługiwania się 
językiem w codziennych sytuacjach. Moi uczniowie 
uczyli się zatem, jak korzystać z wiedzy teoretycznej  
w praktyce. Ważnym elementem było dla mnie 
przygotowanie różnorodnych tematycznie ćwiczeń, 
które miały być wykorzystywane do pracy z grupami 
prezentującymi różny poziom i umiejętności. Metody  
nauczania, które stosowałem, obejmowały: indywi-
dualną pracę z uczniami słabszymi (np. zajęcia, pod-
czas których pracowałem indywidualnie z osobami 
mającymi problemy w pisaniu listów i wypracowań 
po angielsku), pracę w małych grupach (czytanie ze 
zrozumieniem, dyskusje na dany temat, opisywa-
nie obrazków, pisanie listów, krótkich historii itp.),  
regularne lekcje z całymi klasami (ćwiczenia grama-
tyczne, czytanie ze zrozumieniem, słuchanie, pisanie 
wypracowań, dyskusje). Bardzo przydatne okazały się 
różnorodne gry językowe, które pozwalały uczniom 
na ugruntowanie wiedzy poprzez kreatywność i dobrą 
zabawę. W czasie moich zajęć uczniowie pracowali 
indywidualnie, w parach lub w małych grupach, co 
pozwoliło im nauczyć się, jak współpracować ze 
sobą i jak dojść do porozumienia w sytuacjach, kiedy 
należy używać wyłącznie języka angielskiego.

Będąc asystentem językowym w Sandenskolan,  
brałem aktywny udział w nawiązaniu kontaktu z pol- 
skim gimnazjum w Wawrzeńczycach niedaleko  
Krakowa, w celu podjęcia współpracy międzyszkolnej 
w ramach programu Socrates Comenius. Do moich 
obowiązków należały: wymiana informacji na temat 
szkoły, systemu nauczania i miejsca położenia oraz 
zajmowanie się praktycznymi sprawami związanymi  
z wyjazdem nauczycieli na wizytę przygotowawczą do 
Polski. Przygotowywany przez nas projekt nosi tytuł 
„Welcome to my country”. 

Przed przyjazdem do Boden szkoła goszcząca po-
mogła mi w rozwiązaniu wszystkich praktycznych 
problemów związanych z pobytem w Szwecji.  
Koordynator projektu zarezerwował dla mnie miesz-
kanie, a opiekunka nakreśliła schemat planu zajęć, 
który był później ze mną konsultowany. Nie miałem 
żadnych problemów z nawiązaniem kontaktu z insty-
tucją goszczącą oraz z moim opiekunem, co pozwoli-
ło mi na otrzymanie satysfakcjonujących odpowiedzi 
we wszystkich poruszanych przeze mnie kwestiach. 

Marie Erenius-Bergqvist została wybrana na mojego  
opiekuna i mogłem zawsze liczyć na jej pomoc  
w rozwiązaniu problemów związanych z pracą  
w Sandenskolan. Po zakończeniu zajęć zwykle or- 
ganizowaliśmy krótkie spotkania, aby omówić  
i przedyskutować zarówno pozytywne, jak i negatyw-
ne aspekty poszczególnych lekcji, znaleźć sposoby 
poprawienia jakości nauczania oraz przeanalizować 
różnice kulturowe i wynikające z nich techniki pracy 
w szkole. Co więcej, Marie była idealną osobą do 
konsultowania się w kwestii materiałów lekcyjnych 
oraz różnorodnych technik nauczania, co okazało się 
istotnym elementem w przygotowywaniu zajęć. 

Jak już wspomniałem, nauczyciele pracujący  
w Sandenskolan okazali się niezwykle przyjaznymi  
i otwartymi ludźmi. Wielu z nich pomogło mi w roz-
wiązaniu różnorodnych spraw związanych z pobytem, 
dojazdem do szkoły itp. Na czas asystentury dostałem 
rower, co umożliwiło mi szybkie poruszanie się po 
mieście nawet zimą. Nauczyciel informatyki zadbał  
o podłączenie mojego komputera do Internetu oraz 
pokazał mi, jak poprawnie korzystać z multimedial-
nego sprzętu. Szkoła umożliwiła mi również korzy- 
stanie z obiektów sportowych i pomogła w zała-
twieniu spraw związanych z rejestracją w biurze 
imigracyjnym. Po przyjeździe mogłem natychmiast 
skontaktować się z rodziną w Polsce i spokojnie  
rozpocząć swoją pracę. Przez cały okres asystentury 
językowej czułem wsparcie oraz życzliwość kolegów 
i współpracowników. 

Nie miałem żadnych problemów z zaaklimatyzowa-
niem się w Sandenskolan i w Boden, szybko zdałem  
sobie sprawę, że w Sandenskolan panuje duch 
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współpracy między nauczycielami i innymi pracow-
nikami szkoły. Świadomość, że każda osoba wkłada 
serce w wykonywanie swoich obowiązków, była dla 
mnie niezwykle motywującym czynnikiem. Przysto-
sowanie się do tempa pracy oraz wymagań zwią- 
zanych z nauczaniem języka angielskiego również  
nie stanowiło problemu, gdyż zawsze mogłem liczyć 
na pomoc i wsparcie. Bardzo szybko nauczyłem się 
zasad panujących w Sandenskolan, co pozwoliło mi 
na efektywną pracę od pierwszego dnia asystentury.  
Co więcej, uczniowie natychmiast zaakceptowali 
mnie jako członka szkolnej społeczności i szybko 
nawiązałem z nimi dobry kontakt.

Oprócz prowadzenia zajęć z języka angielskiego 
starałem się również obserwować i prowadzić inne 
lekcje, aby dowiedzieć się jak najwięcej o systemie 
nauczania i podejściu do ucznia w Szwecji. Ponieważ 
interesuję się sportem, uczestniczyłem w prowa- 
dzeniu lekcji wychowania fizycznego. Brałem również  
udział w specjalnych lekcjach stolarstwa, które są 
unikalne dla północnej Szwecji. Prowadziłem lekcje 
historii i geografii, podczas których opowiadałem  
o przebiegu i konsekwencjach II wojny światowej  
w Polsce i w Europie. Pomagałem także w organi-
zowaniu zajęć plastycznych oraz prowadziłem lekcje 
języka niemieckiego (takie zajęcia umożliwiały ucz-
niom poszerzenie znajomości dwóch języków ob-
cych). Kolejną lekcją, za którą byłem odpowiedzialny 
i którą przygotowywałem był „Polish Club”. Podczas 
tych zajęć uczniowie mieli możliwość poznania inte-
resujących faktów związanych z polską kulturą, histo-
rią, tradycją itp. Była to również okazja do nauczenia 
się podstaw języka polskiego oraz możliwość zada-
nia pytań dotyczących systemu edukacji w Polsce, 
wyglądu polskich szkół, popularnej polskiej muzyki, 
sportu, ulubionych zajęć i zwyczajów Polaków, jak 
również tradycyjnych i lubianych potraw.

Szwedzki system nauczania jest zdecydowanie od-
mienny od polskiego. Nauczyłem się, że grupy 
uczniów nie należy traktować jako całości i trzeba 
pamiętać cały czas o tym, że każdy ma inne pro- 
blemy i braki językowe. Tak zwana „praca w gru-
pach”, popularna i propagowana metoda nauczania, 
nie ma większego zastosowania w praktyce, ponieważ  

bardzo trudne jest znalezienie klasy, w której moż-
liwe byłoby stworzenie kilku zespołów pracujących 
mniej więcej na tym samym poziomie. Bardzo dobrą  
metodą nauczania okazały się gry językowe, które 
stwarzały okazję dla ucznia do wykazania się kreatyw-
nością. Zdecydowanie doceniłem pracę z mniejszą 
grupą uczniów, ponieważ daje to okazję do głębszej  
analizy postępów i wyników. Communicative  
Approach, czyli metoda polegająca na praktycznej 
nauce języka, okazała się trafna, lecz warunkiem  
jej powodzenia jest praca z grupą silną i chętną do 
nauki. W klasach słabszych, w których uczniowie 
często ignorują nauczyciela lub wstydzą się siebie 
nawzajem, użycie takiej metody może mieć negatyw-
ne skutki. Takie klasy potrzebują różnorodnych metod  
i technik nauczania – najlepsze wyniki daje połącze-
nie prac pisemnych (writing, grammar exercises)  
z elementami mówienia, ponieważ słabsi uczniowie 
czują się bezpieczniej, gdy zapewni się im jakieś 
podstawy, które będą mogli wykorzystać do komuni-
kacji. Uczniowie lepsi i odważniejsi nie będą musieli 
spędzać tak dużo czasu na ćwiczeniach pisemnych, 
gdyż sami, często metodą prób i błędów, znajdą  
właściwe frazy i zwroty, które umożliwią płynną  
komunikację.

W czasie asystentury językowej zacząłem naukę  
języka szwedzkiego. Zajęcia odbywały się w lokal-
nej szkole średniej dwa razy w tygodniu po pół- 
torej godziny. Znajomość angielskiego okazała się 
bardzo przydatna w nauce nowego języka, gdyż 
szwedzki ma z angielskim wiele wspólnego. Po po-
wrocie do Polski mam zamiar kontynuować naukę  
indywidualnie. 

Podczas pracy w Sandenskolan niejednokrotnie  
zastępowałem nauczycieli, którzy byli w danym dniu 
z różnych powodów nieobecni. Pozwoliło mi to na 
zebranie wielu doświadczeń związanych z prowa- 
dzeniem innych zajęć (matematyka, hiszpański itp.) 
po angielsku. Dużym wyzwaniem było wówczas przy-
gotowanie odpowiednich materiałów w bardzo krót-
kim czasie, gdyż często proszono mnie o zastąpienie 
danej osoby tego samego dnia. Nauczyłem się, jak 
zorganizować swoją bazę materiałów w taki sposób, 
żeby można było z niej skorzystać w każdej sytuacji. 
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Innym ważnym doświadczeniem zdobytym w Szwe- 
cji było zaangażowanie się w sprawy Polonii  
w Norrbotten. Na północy Szwecji żyje całkiem spo-
ra grupa Polaków, z której kilka osób podjęło inicja- 
tywę zorganizowania pierwszego oficjalnego spot- 
kania rodaków i poprosiło mnie o pomoc. Byłem  
odpowiedzialny za sprawy techniczne i informatyczne  
– przygotowywanie i wysyłanie zaproszeń, map,  
informacji itp. Przygotowanie takiego spotkania to 
bardzo duże wyzwanie organizacyjne. Doświadcze-
nie, które zebrałem, pozwoli mi na owocne organi-
zowanie projektów i spotkań europejskich podczas 
pracy w szkole. Wydarzenie okazało się wielkim 
sukcesem, o którym pisały nawet lokalne gazety. 
Kolejnym istotnym doświadczeniem było przygoto-
wywanie europejskiego projektu współpracy między 
szkołami, w którym brałem czynny udział. Zdobyta  
wiedza pozwoli mi na łatwiejsze organizowanie  
wymian edukacyjnych w przyszłości.

Pięć miesięcy spędzonych w Boden pozwoliło 
mi na praktyczne sprawdzenie znajomości języka  
angielskiego, który był dla mnie językiem komuni-
kacji. Musiałem nauczyć się, jak prowadzić po an-
gielsku zajęcia takie, jak matematyka czy plastyka. 
Pobyt w Szwecji pozwolił mi również na rozbudowa-
nie słownictwa technicznego oraz słownictwa zwią-
zanego z funkcjonowaniem różnorodnych urzędów 
– okazało się ono niezbędne przy załatwianiu spraw 
związanych z mieszkaniem czy właściwym uży- 
waniem szkolnego sprzętu. 

Myślę, że zdecydowanie poprawiłem swoje zdol- 
ności pedagogiczne, ponieważ w szwedzkiej szkole 
nauczyciel może wpłynąć na ucznia i jego zacho-
wanie tylko poprzez właściwe podejście edukacyjne  
i odpowiednie metody motywacyjne. Nie ma możli-
wości zmuszenia ucznia do wykonywania odpowied-
nich zadań. Podczas lekcji starałem się nawiązać 
dobre i partnerskie kontakty ze swoimi klasami, co 
pozwoliło mi na osiąganie stawianych sobie celów. 
W czasie asystentury językowej pracowałem również 
z tak zwanymi grupami specjalnymi, które wyma-
gają szczególnego przygotowania pedagogicznego.  
Dzięki temu nauczyłem się, jak postępować z ucz- 
niami, których wyniki w nauce i zachowanie są 

bardzo często ściśle związane z trudną sytuacją  
w domu.

Asystentura językowa w Sandenskolan dała mi moż-
liwość przekazania uczniom sporej wiedzy na temat 
języka polskiego, historii oraz kultury Polski. Po  
przyjeździe do Boden postanowiłem zorganizować 
„Polish Club” – zajęcia, podczas których uczyłem 
moich wychowanków języka polskiego oraz prezen-
towałem różnorodne fakty dotyczące mojego kraju. 
Uczniowie uczyli się, jak rozpocząć rozmowę w języku 
polskim, jak wymawiać różnorodne słowa i wyrażenia 
– co było czasami niezwykle trudnym wyzwaniem 
– oraz jak powiedzieć coś o sobie lub zadać proste 
pytanie. Sądzę, że wielu z nich zdało sobie sprawę  
z faktu, że pomimo trudności i złożoności polskiego,  
jest to język, który warto studiować, ponieważ  
Szwecja i Polska ciągle poszerzają współpracę  
w dziedzinach ekonomii, handlu i edukacji.

Jako asystent językowy starałem się nie tylko  
opowiadać o swoim kraju, lecz również zaprezen- 
tować go w interesujący sposób. Polska Organizacja 
Turystyczna z siedzibą w Sztokholmie, z którą się 
skontaktowałem, przesłała mi filmy DVD, broszury,  
książki i ulotki, które wykorzystywałem w pracy  
z młodzieżą. Przygotowałem również własną prezen- 
tację multimedialną z dużą liczbą zdjęć oraz spe-
cjalną gazetkę szkolną przedstawiającą najważniej-
sze, warte odwiedzenia miejsca w Polsce, portrety 
sławnych i wybitnych Polaków oraz przydatne zwroty 
i wyrażenia w języku polskim. Uczniowie zobaczyli  
Polskę jako kraj, który dynamicznie się rozwija,  
w którym warto studiować, mieć przyjaciół oraz 
zdobywać zawodowe doświadczenie. Wielu z nich 
wykazało ogromne zainteresowanie polską kulturą, 
tradycjami, systemem edukacyjnym itp. Podczas  
zajęć związanych z atrakcjami turystycznymi ucz-
niowie zadawali wiele pytań i wyrażali zdecydowaną  
chęć odwiedzenia kraju w przyszłości. Sądzę, że 
zmieniło się również ich nastawienie do Polski. 
Wcześniej dla wielu osób był to kraj nieznany, gra- 
niczący z Francją lub Kazachstanem. Mam nadzieję, 
że dzięki moim lekcjom i przygotowanym zajęciom 
Kraj nad Wisłą stał się miejscem przyjaznym i otwar-
tym, zamieszkałym przez ambitnych i odpowiedzial-
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nych ludzi, którzy mają świadomość roli odgrywanej 
w Zjednoczonej Europie.

Podczas różnorodnych zajęć prowadzonych w San-
denskolan starałem się pokazać uczniom, że Unia 
Europejska to nie tylko możliwość podróżowania 
bez paszportu, ale także ogromne możliwości i od-
powiedzialność. Myślę, że wielu z nich zdało sobie 
sprawę z tego, że podstawowa wiedza o Wspólnocie, 
jej sprawach, problemach i krajach członkowskich 
jest niezbędna. Myślę, że wielu uczniów zrozumiało, 
że tylko dzięki partnerskiej i efektywnej współpracy 
można owocnie budować wspólną przyszłość. Po- 

ruszając tematy związane ze Wspólnotą, starałem 
się również zwrócić uwagę na problemy, z którymi  
borykają się nowe kraje członkowskie. Wiedza, którą  
uczniowie mieli okazję zdobyć, przyczyni się do  
budowy zdecydowanie większej świadomości euro-
pejskiej w społecznościach szkolnej i lokalnej.

Podsumowując, jestem bardzo zadowolony z prze-
biegu mojej asystentury językowej w Szwecji. Spot-
kałem wspaniałych ludzi, zobaczyłem nowy ciekawy 
kraj oraz, jak założyłem sobie przed przyjazdem, 
przyczyniłem się do wzrostu standardów nauczania 
w mojej szkole goszczącej.

Asystentura językowa we Francji

Numer umowy:  07/CAS/07-0111
Termin odbycia asystentury:  3 września 2007-3 maja 2008

Szkoła goszcząca:  Lycée Professionnel Agricole «Les Magnanarelles», Les Arcs sur Argens, Francja

Asystent:  Agnieszka Radziłowska

Dzięki grantowi Fundacji Rozwoju Systemu Edukacji 
miałam szansę odbyć dziewięciomiesięczną Asy-
stenturę Comeniusa w liceum rolniczym we Francji, 
w regionie Prowansja, na Lazurowym Wybrzeżu. Mój 
raport rozpocznę od opisania zadań i obowiązków 
wyznaczonych mi przez moją niezwykłą opiekunkę, 
panią Elvirę Finance, ale też i tych, które z przyjem-
nością narzuciłam sobie sama.

Zarówno warunki pracy, jak i zaplecze dydaktyczne 
w szkole były niezwykle korzystne. Miałam do dys-
pozycji przeróżne pomoce dydaktyczne (podręcznik,  
słownik, gotowe materiały do zajęć) oraz ciągły  
dostęp do Internetu i fotokopiarki. W bibliotece  
mogłam łatwo wypożyczać książki i czasopisma, 
przekazano mi także klucze do sal oraz do pokoju  
nauczycielskiego. Mieszkając w internacie korzysta-
łam z licznych przywilejów. 

Zgodnie z moimi pierwotnymi założeniami, praco- 
wałam w każdym z budynków, w których mieściło 

się liceum (w salach lekcyjnych, pokoju nauczyciel-
skim, ale też w kuchni pedagogicznej, jadalni, biurze  
administracji) i z całym personelem. Starałam się być 
nie tylko asystentką mojej opiekunki, ale tez pomagać 
innym osobom, ucząc się od nich jak najwięcej.

Moją pierwszą funkcję stanowiło asystowanie i pro-
wadzenie lekcji języka angielskiego. Nie było nie- 
stety możliwości prowadzenia zajęć z języka niemie-
ckiego, gdyż szkoła proponuje tylko dwa języki obce: 
angielski i hiszpański.  

W ciągu tygodnia prowadziłam 13 zajęć z języka 
angielskiego oraz 1 lekcję języka polskiego dla na-
uczycieli. Prowadziłam lekcje z 7 klasami o różnym 
profilu i różnym przedziale wiekowym (od 16 do 21 
roku życia), w których nauczycielkami angielskiego 
była moja opiekunka i druga lektorka, pani Taburet. 

Tuż po przyjeździe uczestniczyłam w Radzie Pe- 
dagogicznej – wtedy otrzymałam regulamin szkoły,  
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a w następnych dniach poinformowano mnie o pla-
nie zajęć, podpisałam umowę oraz ustaliłam moje 
prawa i obowiązki. 

Moja opiekunka znalazła mi mały domek niedaleko 
szkoły, który co prawda był dla mnie bardzo drogi 
(600 euro plus opłaty), ale dobrze wyposażony. Pod-
czas trwania Asystentury nie płaciłam za obiady, ani 
za pokój w internacie, który zajmowałam przez cały 
styczeń. Dzięki ogromnej uprzejmości Conseilleur 
Principal d`Education, pana Fuentes miałam wszyst-
kie klucze od sal, łazienki, pomieszczeń z kompute-
rami oraz hasło do alarmu. Jestem niezwykle zado-
wolona, że mieszkałam w internacie, ponieważ byłam 
obecna całą dobę w szkole, jadałam wieczorami  
z osobami nadzorującymi internat, przez co znala-
złam sobie przyjaciół. Mogłam wykonywać te same 
czynności co oni (liczenie nieobecnych, weryfika-
cja dzienników, zamykanie szkoły, dyscyplinowanie 
uczniów). Miałam również możliwość bezpłatnego  
towarzyszenia uczniom w wyjściach do teatru.

Moja opiekunka była niezwykle pomocna – mogłam 
na nią liczyć zawsze i o każdej porze. Dostarczała mi 
dużo ciekawych materiałów doszkalających, wielo- 
języcznych broszur, płyt. Dzięki pożyczanym mi 
książkom, długim rozmowom oraz prowadzonej ko- 
respondencji o francuskim systemie edukacji i funk-
cji publicznej, jaką jest zawód nauczyciela nauczy-
łam się więcej niż podczas studiów.

Czas poświęcony mi przez panią Finance jest nie do 
oszacowania, a ciągła pomoc i życzliwość, którą mi 
okazała – nie do przecenienia. Jestem przekonana, 
że nie można otrzymać lepszej opiekunki. Pomagała 
mi w zbieraniu materiałów do pracy licencjackiej oraz 
codziennie wspierała wszystkie moje wysiłki związa-
ne z nauką języka francuskiego, którego znajomość  
w momencie mojego przyjazdu była słaba. Dzięki 
temu, że mogłam rozmawiać z moją opiekunką, jada-
łam przy jednym stole z nauczycielami oraz poprzez 
to, że miałam stały, dobry kontakt z uczniami, udało mi  
się pogłębić moją znajomość języka francuskiego. 

Przez pierwszy tydzień mojej asystentury obserwo-
wałam lekcje, aby potem sukcesywnie przejmować 

klasy i prowadzić lekcje sama pod czujnym okiem 
opiekunki (wypełniałam również dziennik, pisałam 
testy itp.). Dzięki niej poznałam sposoby nauczania  
języków obcych we Francji, system oceniania, nagra-
dzania i karania, podejście do ucznia i jego proble-
mów. Uprzejmość pracowników Vie Scolaire – biura 
administracji – pozwoliła mi zrozumieć system dzia-
łania rolniczego liceum francuskiego, jego specyfikę 
i rządzące nim prawa. 

Prowadząc zajęcia, stworzyłam prezentacje Power-
Point przedstawiające polską sytuacje geograficzną, 
specjały kulinarne, polski system edukacyjny, his- 
torię Polski. Korzystając z prezentacji prowadziłam 
również kurs języka polskiego dla wszystkich zain-
teresowanych – opowiadałam nawet o polskich ze-
społach rockowych. Przygotowując się do zajęć, wy- 
korzystywałam informacje z Internetu o współczes-
nych wydarzeniach z Polski, na przykład alarmującej 
sytuacji Doliny Rospudy, emigracji młodych ludzi  
z Polski, chęci Polaków, by uczyć się języków obcych 
itp. By zachęcić dzieci do nauki, starałam się wy- 
korzystać elementy ludyczne, w klasie lub na po-
dwórku szkolnym organizowałam liczne zabawy,  
które utrwalały słownictwo i znajomość podstawo-
wych zwrotów w obcym języku. 

Dzięki mojej opiekunce, w naszej szkole narzędziem 
dydaktycznym stał się odtwarzacz MP3. Otrzymaw-
szy urządzenia z funduszy regionalnych, objęła ona 
eksperymentalnie programem klasę maturalną.  
Każdy uczeń dostał MP3 z przydzielonym numerem 
i spisem zagadnień, które miały go przygotować 
do matury. Zajęcia polegały na omawianiu przeze 
mnie lub przez moją opiekunkę słownictwa do zdjęć  
ilustrujących dany problem, zachęcaniu do dyskusji 
na dany temat, by wreszcie każdy z uczniów nagrał 
swoje przemyślenia na dyktafon. Poznałam również 
inne metody nauczania kompetencji językowych  
i uczenia gramatyki. 

Aby prowadzić dodatkowe zajęcia i lepiej poznać 
uczniów, na początku mojej asystentury zostawiłam 
w szkole ogłoszenie o korepetycjach z języka angiel-
skiego w zamian za lekcje francuskiego. Na ten apel 
szybko odpowiedziało kilka osób, z którymi do końca 
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mojego pobytu spotykałam się po lekcjach, by uczyć 
się języków, omawiać wspólne projekty (np. dzień 
„Drzwi Otwartych” liceum), ale także po prostu dys-
kutować o sukcesach i problemach. 

Moje zadania nie ograniczały się do wyłącznie  
nauczania języka angielskiego. Podejmowałam się 
także zadań wychowawczych, na przykład w miarę 
możliwości rozmawiałam z rodzicami uczniów. Nie-
zwykle motywującym czynnikiem zarówno dla mnie, 
jak i dla uczniów, był udział szkoły w projektach eu-
ropejskich takich, jak ARION czy Comenius – Part-
nerskie Projekty Szkół oraz kontakty z zaprzyjaźnioną 
szkołą ze Szwecji, której uczniowie odwiedzili Les Arcs. 
Aktywnie uczestnicząc w przygotowywaniu i realizacji 
projektów, bardzo dużo się nauczyłam i nabrałam  
doświadczeń organizacyjnych i logistycznych.

Z inicjatywy mojej opiekunki, w listopadzie 2007 
roku do liceum w Les Arcs przyjechali dyrektorzy 
szkół, inspektorzy, pracownicy Ministerstw Edukacji 
z różnych krajów: Hiszpanii, Szwecji, Turcji, Rumunii, 
Włoch, Bułgarii, Republiki Czeskiej. Celem spotkania 
była wymiana doświadczeń związanych z realizacją 
szkolnego projektu edukacyjnego w różnych sys- 
temach edukacyjnych.

Projekt ARION dał mi szansę sprawdzić się w wielo- 
kulturowym środowisku, ponieważ wykonywałam tłu-
maczenia francusko-angielskie, angielsko-francus- 
kie, a nawet – polsko-angielskie. Przede wszystkim 
jednak miałam okazję uczestniczyć w niezwykle  
ciekawych zajęciach dotyczących francuskiego sys- 
temu szkolnictwa, a także innych systemów (sama 
wystąpiłam z prezentacją poświęconą oświacie  
w Polsce), odwiedziłam inne szkoły rolnicze w re- 
gionie, dowiedziałam się o innowacyjnych sposo-
bach komunikacji wewnątrz szkolnej i o współdziała-
niu szkoły z Ministerstwem Rolnictwa i Rybołówstwa 
oraz zapoznałam się ze specyfiką pracy na stano- 
wisku dyrektora szkoły we Francji. 

Kolejnym programem europejskim, w którym uczest-
niczyłam, był Comenius – Partnerskie Projekty Szkół. 
Moja szkoła brała udział w projekcie współpracy  
pięciu partnerów z Niemiec, Francji (Les Arcs), Hisz- 

panii i Polski (Warszawa, Raciąż), którego tytuł brzmi 
„Jakość wody w naszym miejscu zamieszkania”. 
Uczniowie i nauczyciele z tych krajów pracują wspól-
nie od września 2006 roku, a zakończenie projektu 
przewidywane jest na lipiec 2009 roku.

W ramach tego przedsięwzięcia uczniowie i nauczy-
ciele tworzą wspólną stronę internetową, a także  
wielojęzykową i wielokulturową wystawę oraz anali-
zują wodę z pobliskich zbiorników. W grudniu 2007 
roku odbyło się spotkanie wszystkich partnerów  
w Polsce, co łączyło się z moją misją przygotowania 
Francuzów do tego pobytu. Od września prowadzi-
łam lekcje polskiego dla nauczycieli oraz spotkanie 
dla wszystkich zainteresowanych uczniów, którzy 
chcieli nauczyć się podstawowych zwrotów w języku 
polskim. Moim bardzo ważnym zadaniem było utrzy-
mywanie stałej korespondencji e-mailowej z dyrek-
cją i koordynatorkami projektu ze szkół polskich oraz 
kontakt telefoniczny z nimi. Moja obecność ułatwiała 
pani Finance zrozumienie polsko-francuskich różnic 
kulturowych, usprawniała proces organizacyjny oraz 
przyspieszała komunikację. 

W czasie 7-dniowej wizyty w Warszawie 6 uczniów 
klasy maturalnej oraz 4 nauczycieli spotkało się  
z uczniami i nauczycielami polskimi, hiszpańskimi 
i niemieckimi. Moja pomoc była potrzebna przede  
wszystkim od strony organizacyjnej i językowej (po-
witanie na lotnisku, pierwsze kłopoty z wynajętym 
samochodem), jak i przy pokonywaniu różnic kul- 
turowych („Kiedy damy prezent?”, „Dlaczego oni 
nie jedzą o przyzwoitej porze, przecież jest już po- 
łudnie?”, „Jakie wino wybrać dla Francuzów w re-
stauracji?”, „Dlaczego im tak zimno?”).

Udana współpraca ekipy francuskiej i polskiej zaowo-
cowała gotowością Polaków do odwiedzenia Les Arcs. 
W ramach projektu miałam więc przyjemność powi-
tać ich w marcu 2008 roku we Francji i ponownie po-
móc w kontaktach z Francuzami. Ich wizyta splotła się  
z organizowanymi przez szkołę „Dniami Otwartymi”. 

Podczas tego wydarzenia moją misją było przygoto-
wanie przedstawienia, którego inicjatorami była trójka 
wspaniałych uczniów: Florian Martellino, Bérengère 
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Degallaix i Victor Delesnerac. Chcieli oni stworzyć 
spektakl przedstawiający różnice i podobieństwa po-
między różnymi krajami Europy. Za moją namową, 
ale również z powodu braku czasu, ograniczyliśmy 
się do porównania Francji, a dokładnie Prowansji  
oraz Polski. Naszym ambitnym pomysłem było uka-
zanie dzieł sztuki, skosztowanie smakołyków, za-
tańczenie tradycyjnych tańców oraz opowiedzenie 
legend. Po zajęciach tłumaczyliśmy przygotowaną 
przeze mnie legendę o Lechu, Czechu i Rusie z języ-
ka angielskiego na francuski, malowaliśmy polskiego 
orła na kartonach oraz szukaliśmy najsłynniejszych 
dzieł malarstwa. 

Dzień samego przedstawienia rozpoczęłam pie- 
czeniem mazurków, które zostały później podane 
gościom. Następnie w stroju Krakowianki tłumaczy-
łam ze sceny przemówienie dyrektora z języka fran-
cuskiego na polski. Na widowni siedzieli znakomici 
goście: mer i jego zastępcy oraz pracownicy szkoły. 
W czasie całego przedstawienia tłumaczyłam na bie-
żąco poczynania dzieci, ale także sama opowiadałam 

o sobie i o projekcie w języku francuskim. Po po-
łudniu udzielałam wywiadu dla prasy i tłumaczyłam 
wypowiedzi polskiej nauczycielki. 

Swoją Asystenturę uznaję za bardzo udaną. Zna-
lazłam przyjaciół zarówno wśród nauczycieli, jak  
i wśród uczniów – w czasie mojego pobytu jedna  
z uczennic zaprosiła mnie na weekend i ferie, pod-
czas których jeździłam po raz pierwszy konno, upra-
wiałam skijöering w Alpach. Każdy dzień przynosił 
nowe wydarzenie, starałam się wykorzystać każdą 
chwilę z tej przygody, której reguły wyznaczałam 
sama. Nauczyłam się samodzielności, ponieważ po 
raz pierwszy tak długo mieszkałam poza domem  
rodzinnym. Wszyscy mi pomagali, jedna nauczyciel-
ka pożyczyła mi telewizor, inna rower, mogłam też 
liczyć na podwiezienie do szkoły. 

W maju o mojej asystenturze opowiadałam podczas 
spotkania asystentów i opiekunów w ST Remy de 
Provence. Była to doskonała okazja, by wyrazić swoją 
opinię i pomysły dotyczące programu.

Asystenturę Językową Comeniusa odbyłam w okre-
sie przewidzianym w umowie. 2 grudnia 2007 roku 
przyjechałam do None we Włoszech, 8-tysięcznego 
miasteczka położonego w Piemoncie i należącego 
do prowincji Turyn. Pracę w szkołach zakończyłam  
3 czerwca 2008 roku.

Na asystenturę wyjechałam w grudniu, ale kontakt  
z opiekunką utrzymywałam już od lipca. Dzięki temu 
szkoła goszcząca postarała się o stancję dla mnie. 
Po przyjeździe do Włoch zostałam poinformowana, 
że mogę jeść obiady w szkolnej stołówce nie po-

nosząc żadnych kosztów. Pracownia informatyczna, 
Internet, drukarka oraz kserokopiarka były zawsze do 
mojej dyspozycji. Od szkoły otrzymałam też wszyst-
kie potrzebne materiały (brystole, papier kolorowy, 
klej, pisaki, kredki itp.), a w czasie wolnym mogłam 
korzystać z sali muzycznej i doskonalić umiejętność 
gry na fortepianie.

Pracowałam w Zespole Szkół składającym się z 5 
podjednostek (2 przedszkoli, 2 szkół podstawowych 
oraz gimnazjum) po 16 godzin tygodniowo, z czego  
12,5% zrealizowałam w przedszkolach, 65,6%  

Asystentura językowa we Włoszech

Numer umowy:  07/CO12/07-0158
Termin odbycia asystentury:  3 września 2007-3 czerwca 2008

Szkoła goszcząca:  Istituto Comprensivo di None, None, Włochy

Asystent:  Elwira Mroczek
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w szkołach podstawowych i 29,1 % w szkole śred-
niej pierwszego stopnia, która jest odpowiednikiem 
polskiego gimnazjum. Lekcje przeprowadzałam od 
poniedziałku do czwartku w godzinach rannych i po-
południowych.

Traktowana byłam na takich samych zasadach jak  
nauczyciele zatrudnieni w szkołach, uczniowie szyb- 
ko jednak znaleźli we mnie przyjaciółkę, a ich po-
dejście do zajęć odbywanych ze mną było bardzo 
bezstresowe. Pomimo pojawiających się od czasu 
do czasu problemów dyscyplinarnych, zdołałam  
odnaleźć się w nowej sytuacji, a luźna atmosfera  
tylko sprzyjała mojemu programowi nauczania po-
przez zabawę. 

Pierwszy tydzień spędzony w None był czasem  
obserwacji i tak zwanym okresem wprowadzającym. 
Dzięki temu mogłam poznać swoich przyszłych  
uczniów i współpracowników, dowiedzieć się więcej 
na temat włoskiego systemu edukacji oraz uzyskać 
kilka cennych wskazówek dydaktycznych. W kolej-
nym tygodniu moja opiekuna, Alessandra Botta, 
zorganizowała spotkanie z dyrektorką i wszystkimi 
mającymi współpracować ze mną nauczycielami  
w celu ustalenia planu zajęć. Muszę przyznać, że  
pozostawiono mi w tym zakresie dość dużo swo- 
body, na przykład mogłam zadecydować, czy po-
trzebny mi będzie dodatkowy dzień wolny w tygodniu 
(był nim piątek), w którym będę mogła uczyć się  
języka włoskiego. 

Na bieżąco byłam informowana przez opiekunkę  
o wszystkich szkolnych wydarzeniach i wycieczkach 
oraz świętach miasteczka. Podczas pracy w szkołach 
nie napotkałam żadnych problemów komunikacyj-
nych, a nauczyciele odnosili się do moich pomysłów 
i propozycji z dużym zainteresowaniem. Od samego 
początku znalazłam też wspólny język z moją opie-
kunką, Alessandrą Bottą. 

Koordynatorka projektów europejskich pomogła mi 
przy zakupie włoskiej karty telefonicznej, oprowadzi-
ła mnie po Turynie i Pinerolo, wyposażyła w prze-
wodniki, broszury, mapy oraz biuletyny informacyjne 
niezbędne każdemu turyście, wytłumaczyła mi, jak 

funkcjonuje kolej włoska, a co najważniejsze – zna-
lazła szkołę języka włoskiego dla obcokrajowców, do 
której mogłam uczęszczać. 

Nie było tygodnia, bym nie spotkała się z moją 
opiekunką w celu omówienia przebiegu asystentury  
i planów na dalszy czas jej trwania. Alessandra była 
zawsze dyspozycyjna, gotowa pomóc mi lub do- 
radzić. Próbowała również zaangażować mnie w życie 
społeczności lokalnej, a także stworzyła mi szansę 
rozwijania zainteresowań: regularnie pisywałam ar- 
tykuły do lokalnej gazety „Il Mondo”, co było zarazem 
świetną okazją do ćwiczenia języka włoskiego. Udało 
mi się podzielić z miejscowymi moimi refleksjami  
i pierwszymi spostrzeżeniami po przyjeździe do None, 
napisać esej na temat stereotypów oraz zaapelować 
do młodych ludzi o wzięcie udziału w projektach 
europejskich. Opiekunka pomagała mi redagować 
napisane artykuły. 

Aleksandra okazała się prawdziwą przyjaciółką. 
Wspólne spędzanie czasu wolnego, lekcje jazdy na 
łyżworolkach, których udzielałam jej córce, wyjazdy 
w Alpy oraz zapraszanie mnie i odwiedzających mnie 
gości do apartamentu w górach sprawiły, że relacja 
opiekun-asystent przerodziła się w relację przyjaciel-
ską. Świadomość, że mogę zapukać do drzwi domu 
Alessandry o każdej porze dnia i nocy, dawała mi 
poczucie bezpieczeństwa i pewność, że mam przy 
sobie osobę, na której mogę polegać.

Wielokrotnie byłam zapraszana na konferencje dla 
nauczycieli, wspólne kolacje oraz wycieczki szkolne 
– wyjazdy do teatru, muzeum lub na lodowisko, na 
Festiwal Książki w Turynie czy też 2-dniowy pobyt  
w Ligurii, za które nie musiałam płacić. Koledzy  
z pracy okazali się niezwykle otwarci i pomocni. 
Zapraszali mnie do swoich domów, przedstawiali 
swoim rodzinom, co więcej – chcieli dowiedzieć 
się czegoś o Polsce, jej kulturze, sytuacji politycz-
nej. Często urządzaliśmy wspólne wycieczki, pikniki,  
wyjazdy rowerowe. Włosi dbali o to, by zaprezen- 
tować mi swój kraj w całej jego okazałości – z wy-
śmienitą kuchnią, romantyczną muzyką, wielką  
architekturą i malarstwem, doskonałym kinem (i wi-
nem), ale przede wszystkim z życzliwymi i zawsze 
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uśmiechniętymi ludźmi, którzy są najznamienitszym 
bogactwem Italii.

Pracowałam zawsze w obecności innego nauczy-
ciela, który w razie potrzeby był gotów do pomocy. 
Mogłam korzystać ze wszystkich materiałów dy-
daktycznych, w które wyposażone były szkoły. Jako 
asystent językowy podczas lekcji języka angielskiego 
przygotowywałam gry, zabawy, piosenki itp. związane 
tematycznie z daną lekcją. Przed każdymi zajęciami 
nauczyciele informowali mnie o kolejnym temacie 
lekcji oraz wiedzy uczniów dotyczącej poszczegól- 
nego zagadnienia. Ja natomiast konsultowałam  
z nimi swoje pomysły, mogłam również realizować 
swój program niezwiązany z tematem danej lekcji. 

Zajęcia przedszkolne zależały w dużej mierze od  
mojej własnej inwencji. Pracowałam z małymi  
grupami przedszkolaków, w każdej z grup próbując 
zrealizować inny program. I tak na przykład w jed-
nej z nich był to taniec, w innej śpiew, a w jeszcze 
innej – podstawy języka angielskiego i polskiego, 
czy śledzenie przygód Reksia i układanie w porządku 
chronologicznym obrazków dotyczących obejrza- 
nego odcinka. 

Podczas wszystkich zajęć, w których uczestniczyłam  
(czy to w przedszkolu, szkole podstawowej, czy  
w gimnazjum) starałam się wprowadzać elementy 
kultury, geografii i historii Polski za pomocą pla- 
katów informacyjnych, prezentacji multimedialnych, 
a także nauczania podstaw mojego języka ojczyste-
go. Starałam się także pokazać uczniom, że nauka 
języków obcych może być łatwa i przyjemna. Sto-
sowałam nowoczesne metody nauczania słownictwa 
(cliparty, fleshcards, piosenki, gry, kalambury itp.) 
oraz wykorzystywałam sprzęt techniczny taki jak 
komputer, magnetofon, mikrofon czy rzutnik.

Na samym początku – jeszcze przed rozpoczęciem 
prowadzenia lekcji – próbowałam poznać swoich 
podopiecznych i ich zainteresowania poprzez an- 
kiety, wywiady środowiskowe oraz rozmowę z samy-
mi uczniami. Wszystko to pomogło mi w doborze 
odpowiednich tematów lekcji oraz środków słu-
żących do ich realizacji. I tak na przykład podczas 

lekcji języka angielskiego w gimnazjum regularnie 
przeprowadzałam z uczniami ćwiczenie uzupełniania 
ze słuchu brakujących zwrotów i wyrazów w tekście 
popularnych i lubianych przez nich piosenek. 

Po kilku zajęciach uczniowie z dużym entuzjazmem 
wybrali dwa utwory, które chcieli zaprezentować ro-
dzicom, nauczycielom i rówieśnikom. Wybraliśmy 
solistów, tancerzy, opracowaliśmy też własny układ 
choreograficzny do piosenki „Apologize” zespołu 
Timbaland oraz utworu „Umbrella” Rhianny.

Do wzięcia udziału w przedstawieniu noszącym ty-
tuł „Be expressive” udało mi się przekonać również 
uczniów niepełnosprawnych oraz słabszych, mają-
cych problemy z nauką. W nasze przedsięwzięcie za- 
angażowałam wszystkie klasy, z którymi prowadziłam 
lekcje. Uczniowie odkryli w sobie duży potencjał 
artystyczny i lingwistyczny. Rodzice natomiast byli 
zaskoczeni tym, jak motywująco potrafią wpływać 
na ich dzieci niekonwencjonalne metody nauczania 
języków obcych. 

Pomagałam także przy realizacji projektu historycz-
nego Rady Europejskiej: Dydaktyka Historyczna  
w Zakresie Europejskim. Moją rolą było tłumaczenie 
wraz z uczniami zebranych przez nich informacji oraz 
przygotowanej przez nauczycieli prezentacji multi- 
medialnej z języka włoskiego na język angielski.  
Kraje biorące udział w projekcie to: Włochy, Buł- 
garia, Rumunia, Grecja, Turcja oraz Słowacja.

Kolejnym ciekawym zadaniem było asystowanie 
przy Wielojęzycznym Projekcie Partnerskim Szkół 
Comenius „R.C.E. Responsible Citizens of Europe 
– Citadini Responsabili per l’Europa” realizowanym 
przez szkoły z Włoch, Szwecji i Anglii. Pomagałam 
uczniom przy korespondencji z rówieśnikami z za-
granicy, uczestniczyłam też w 4-dniowym spotkaniu  
z nauczycielami ze Szwecji i Anglii, na które przy-
gotowałam wraz z uczniami plakat „My day” po-
kazujący, jak uczniowie we Włoszech spędzają 
typowy dzień nauki szkolnej. Wykonana praca 
służyła konfrontacji systemów edukacji oraz przy-
zwyczajeń uczniów z 3 krajów biorących udział  
w projekcie.
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Udało mi się również zainicjować nowy Dwujęzycz-
ny Projekt Partnerski Comeniusa między uczniami  
i nauczycielami z włoskiej szkoły średniej a polskim 
gimnazjum. Projekt nosi tytuł „Let’s meet doing sport 
together in Europe!” i oczekuje na rozpatrzenie. 

Z początku byłam przerażona, gdyż wydawało mi się, 
że 5 szkół to zbyt wiele, że będę za bardzo obciążona 
pracą, i że sobie nie poradzę. Okazało się jednak, że 
wszystkie szkoły zlokalizowane są w niewielkiej od-
ległości od siebie. W dodatku mieszkałam w cen-
trum, więc przemieszczanie się z miejsca na miejsce 
nie zabierało wiele czasu. Współpraca oraz komu-
nikacja między szkołami była niezawodna, a dzięki 
nauczaniu w 5 placówkach, uniknęłam monotonii  
i zyskałam okazję wszechstronnej praktyki – mogłam 
doświadczyć, jak wygląda praca nauczyciela z róż-
nymi grupami wiekowymi. W szkołach czułam się 
jak „gwiazda filmowa” – przy drzwiach frontowych 
wisiały transparenty z napisem „Benvenuta Elwira 
Witam Serdecznie”. 

Zostałam też przedstawiona wszystkim nauczycielom, 
pracownikom, uczniom oraz ich rodzicom. Okazało 
się, że każdy zna moje imię, a gdy szłam ulicą, ludzie 
pozdrawiali mnie mówiąc „Ciao Elwira” (z racji tego, 
że None to mała miejscowość, w której wszyscy się 
znają). Nauczyciele natomiast zorganizowali kolację 
powitalno-wigilijną, podczas której miałam okazję 
poznać pracowników wszystkich szkół w None.

Czas spędzony na stypendium Comeniusa był rów-
nież okresem praktyk szkolnych. Dlatego też, w miarę 
możliwości, starałam się dodatkowo uczestniczyć  
w lekcjach prowadzonych przez włoskich nauczycieli 
przynajmniej raz w tygodniu. Przygotowane przeze 
mnie prezentacje multimedialne o Polsce przed- 
stawiałam również klasom niemającym ze mną zajęć.  
W ten sposób każdy uczeń zyskał sposobność  
zdobycia podstawowej wiedzy o mojej ojczyźnie.

Brałam aktywny udział w życiu miasteczka. Opiekunka 
informowała mnie o wszystkich świętach i wydarze-
niach, miałam więc czas przygotować coś z uczniami 
i pokazać na zewnątrz. I tak na przykład, z uczniami 
klas czwartych szkoły podstawowej udało mi się za-

prezentować na Festiwalu Książki dwie baśnie An-
dersena: „Calineczkę” oraz „Małą Syrenkę”. Dzieci 
z moją pomocą wykonały ilustracje i zapisały treść 
książki w 3 językach: włoskim, angielskim i polskim.

W marcu zorganizowałam dla społeczności lokalnej 
wieczorek informacyjny o Polsce i jej tradycjach 
wielkanocnych, a w maju wzięłam udział w spotkaniu 
„Projekcje Europy”, które odbyło się w miejscowym 
kinie dla uczczenia 51 rocznicy podpisania traktatów 
rzymskich.

Przez ostatnie 2 miesiące mojego pobytu na asysten-
turze Comeniusa z własnej inicjatywy organizowałam 
zajęcia ze śpiewu (podczas których uczyłam dzieci 
piosenek w języku polskim i angielskim) oraz dodat-
kowe próby do spektaklu podsumowującego moje  
stypendium we Włoszech. Ciekawym doświad- 
czeniem było dla mnie przeprowadzenie zajęć  
z muzyki, plastyki czy tańca w języku włoskim. 

Przygotowanie się do zajęć w języku włoskim wy- 
magało ode mnie dużo wysiłku i samokontroli, gdyż 
na przykład nieprawidłowe wymówienie jakiegoś wy-
razu mogło wywołać efekt odwrotny do zamierzonego  
i spowodować „śmiech na sali”. Włoscy podopieczni 
okazali się jednak bardzo tolerancyjni wobec moich 
potknięć lingwistycznych i dużo mi pomogli. Nigdy 
nie przypuszczałam, że praca nauczyciela może być 
tak trudna! Wystąpienie przed klasą w roli pedagoga 
pozwoliło mi spojrzeć na problemy szkoły i jej pra-
cowników w zupełnie odmienny sposób.

Obserwowanie doświadczonych włoskich nauczy-
cieli wiele mnie nauczyło. Spotkałam ludzi, którzy 
nie tylko dysponowali świetnym warsztatem mery-
torycznym, lecz również własnymi, doskonalonymi 
przez lata metodami pracy z dziećmi i młodzieżą. Od 
nich dowiedziałam się, jak skutecznie utrzymać dys- 
cyplinę i jak zainteresować uczniów z pozoru  
nudnym przedmiotem. Praktyka odbyta w None 
wzbogaciła mnie o wiele nowych pomysłów, które  
na pewno wykorzystam w przyszłości. 

Asystentura językowa Comeniusa pozostała jednym 
z ważniejszych doświadczeń w moim życiu. Miesz-
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kanie za granicą, nauczanie w tamtejszej szkole oraz 
posługiwanie się językiem wcześniej mi nieznanym 
– wszystko to było niewątpliwie doświadczeniem 
trudnym, ale i niezwykle ciekawym. Współczesność 
wymusza umiejętność odnalezienia się w odmien-
nych warunkach, kulturze, klimacie. Dzięki Asy-
stenturze odbytej we Włoszech przekonałam się, że 
potrafię radzić sobie z trudnościami adaptacyjnymi  
w obcym kraju, że mogłabym realizować się zawo- 
dowo w innym państwie europejskim. Praktyka  
w szkole włoskiej nauczyła mnie również, że przy-
gotowanie lekcji języka obcego wymaga dużej  
kreatywności, a sumienne wykonywanie obowiązku 
po jakimś czasie staje się czystą przyjemnością.

Przyjeżdżając do None, nie znałam języka włoskiego, 
porozumiewałam się, używając języka angielskiego. 
Kompetencje lingwistyczne osób, z którymi się ko-
munikowałam, były naprawdę różne. Fakt ten często 
zmuszał mnie do używania języka opisowego oraz 
postrzegania wszystkiego w sposób mało skompli- 
kowany, co również było dużą wartością, gdyż na-
uczyło mnie myśleć syntetycznie i wyrażać się  
w sposób bezpośredni i klarowny.

Dla uczniów z Włoch, zwłaszcza tych najmłodszych, 
zupełną nowością była informacja o istnieniu języka 
polskiego. Być może było to spowodowane faktem, 
że zaraz po moim przyjeździe często słyszeli jak roz-
mawiam z nauczycielami w języku angielskim, a być 

może wynikało to po prostu z braku wiedzy. Muszę 
przyznać, że Włosi niechętnie uczą się języków ob-
cych takich jak angielski, francuski czy niemiecki, 
więc zachęcenie ich do nauki języka polskiego nie 
było proste. Kiedy postanowiłam zorganizować kurs 
języka polskiego dla lokalnej społeczności, na po-
czątku zgłosiło się dość dużo osób. Jednak po pew-
nym czasie okazało się, że był to niestety słomiany 
zapał, dlatego nie miałam okazji, by rozpocząć kurs 
języka polskiego. 

Nie pozostało mi nic innego, jak wprowadzać pewne 
zwroty i słownictwo z mojego języka ojczystego pod-
czas zajęć lekcyjnych. Wyjeżdżając, zostawiłam mini 
kurs polskiego w formie prezentacji multimedial-
nej dla uczniów przygotowujących się do projektu  
z polską szkołą. Mam nadzieję, że uczniowie zrobią 
z niej użytek. Cieszę się, że oprócz nauki kilku słów 
po polsku, dowiedzieli się, że Polska jest członkiem 
Unii Europejskiej, że nie weszliśmy jeszcze do strefy 
euro, i że śnieg nie pada u nas przez cały rok, a tem-
peratura sięga nawet trzydziestu stopni Celsjusza. 
Przekazałam im podstawowe informacje z ekonomii, 
historii, geografii, chociaż moich podopiecznych 
najbardziej interesowały atrakcje turystyczne, system 
edukacji, sławni Polacy oraz muzyka. Moja obecność 
w None sprawiła, że dzieci i młodzież z Włoch za- 
częły traktować Polskę jako potencjalny cel wyjaz-
dów turystycznych i edukacyjnych. 



118

8



119

8 Aleksandra Długosz, Michał Wodzisławski, Grzegorz Żółcik
Mobilność Szkolnej Kadry Edukacyjnej oraz Asystentura  
Comeniusa. Dane statystyczne na lata 2007 i 2008

W ramach programu sektorowego Comenius wyróż-
niamy dwie akcje związane z indywidualną mobil-
nością przyszłych i obecnych nauczycieli: Asysten-

turę Comeniusa oraz Mobilność Szkolnej Kadry Edu- 
kacyjnej. Poniżej przedstawiono najważniejsze dane 
statystyczne dotyczące obu programów.

Comenius – Mobilność Szkolnej Kadry Edukacyjnej

Liczba umów zawieranych z nauczycielami i innymi 
osobami zainteresowanymi podniesieniem swoich 
kwalifikacji pedagogicznych utrzymuje się na sta- 

bilnym poziomie. Z wyjątkiem roku 2007, co roku 
ponad 600 osób brało udział w zagranicznych  
kursach i szkoleniach.
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Wykres nr 3 Mobilność Szkolnej Kadry Edukacyjnej – liczba beneficjentów programu

W ramach programu Mobilność Szkolnej Kadry Edu-
kacyjnej w 2007 roku odbyły się 3 rundy selekcyjne, 
a rok później – 4. Tradycyjnie największą popular-

nością cieszyły się szkolenia odbywające się w okre-
sie wakacyjnym. 

Źródło danych: FRSE, dane własne

Wykres nr 4 Mobilność Szkolnej Kadry Edukacyjnej 2007 – liczba złożonych wniosków wg terminów odbywania 
się szkoleń

Źródło danych: FRSE, dane własne
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Wykres nr 5 Mobilność Szkolnej Kadry Edukacyjnej 2007 – liczba beneficjentów wg terminów odbywania się 
szkoleń

Źródło danych: FRSE, dane własne

 czerwiec – wrzesień 2007

 październik 2007 –  styczeń 2008

 luty – marzec 2008 
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Wykres nr 6 Mobilność Szkolnej Kadry Edukacyjnej 2008 – liczba złożonych wniosków wg terminów odbywania 
się szkoleń

Źródło danych: FRSE, dane własne
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Wykres nr 7 Mobilność Szkolnej Kadry Edukacyjnej 2008 – liczba beneficjentów wg terminów odbywania się 
szkoleń

Źródło danych: FRSE, dane własne
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Jednym z narzędzi ułatwiających wnioskodawcom 
znalezienie kursów odpowiadających ich potrzebom 
szkoleniowym jest katalog Comenius-Grundtvig, za-
wierający informacje o setkach szkoleń skierowanych 

do uczestników obu programów. W ostatnich latach 
około 40% beneficjentów wzięło udział w formach 
doskonalenia oferowanych przez tę bazę.
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Wykres nr 8 Mobilność Szkolnej Kadry Edukacyjnej 2007 – szkolenia beneficjentów wg przynależności  
do katalogu Comenius-Grundtvig

Źródło danych: FRSE, dane własne

 szkolenie z katalogu

 szkolenie spoza katalogu

40%60%

Wykres nr 9 Mobilność Szkolnej Kadry Edukacyjnej 2008 – szkolenia beneficjentów wg przynależności  
do katalogu Comenius-Grundtvig

Źródło danych: FRSE, dane własne
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 szkolenie spoza katalogu

41%59%

Tradycyjnie, zdecydowana większość szkoleń od- 
bywała się w języku angielskim. W 2008 roku udział 
szkoleń w tym języku zwiększył się do blisko 80%. 

Niemałym zainteresowaniem cieszyły się kursy  
w języku hiszpańskim, niemieckim oraz francuskim.

Wykres nr 10 Mobilność Szkolnej Kadry Edukacyjnej 2007 – liczba złożonych wniosków wg terminów  
odbywania się szkoleń

Źródło danych: FRSE, dane własne

73,8%

 język angielski

 język hoszpański

 język niemiecki

 język francuski

 język grecki

 język włoski

12,5%

7,5%

5,8% 0,2% 0,2%



122

Wykres nr 11 Mobilność Szkolnej Kadry Edukacyjnej 2007 – liczba złożonych wniosków wg terminów  
odbywania się szkoleń

Źródło danych: FRSE, dane własne
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Asystentura Comeniusa

Od lat liczba umów w ramach akcji Asystentura  
Comeniusa utrzymuje się na podobnym poziomie. 
Każdego roku około 100 przyszłych nauczycieli  

z Polski odbywa praktyki pedagogiczne w europej-
skich szkołach. 
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Wykres nr 12 Asystentura Comeniusa – liczba polskich asystentów Comeniusa odbywających praktyki  
w europejskich szkołach.

Źródło danych: FRSE, dane własne

Większość uczestników Asystentury Comeniusa 
studiowała w Nauczycielskich Kolegiach Języków 
Obcych. Wynika to z faktu, że do 2006 roku akcja 
skierowana była wyłącznie do przyszłych nauczycieli 
języków obcych, dzięki czemu informacje na temat 
Asystentury do dziś najbardziej rozpowszechnione są 
na uczelniach kształcących tę grupę nauczycieli. 

W roku 2008 zwiększył się udział przyszłych na-
uczycieli kształcących się na Uniwersytetach (28%).  
W programie brali również udział studenci Państwo-
wych Wyższych Szkół Zawodowych oraz Akademii 
Pedagogicznych.
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Wykres nr 13 Asystentura Comeniusa 2007 – asystenci wg uczelni

Źródło danych: FRSE, dane własne
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Wykres nr 14 Asystentura Comeniusa 2008 – złożone wnioski wg uczelni kandydatów

Źródło danych: FRSE, dane własne
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Wykres nr 15 Asystentura Comeniusa 2008 – asystenci wg uczelni

Źródło danych: FRSE, dane własne
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W latach 2007-2008 polscy asystenci Comeniu-
sa mogli wyjeżdżać do 30 krajów biorących udział  
w programie. W 2007 roku 93 asystentów odbyło 
praktykę w 19 krajach. Rok później 104 osoby wy-

jechały do 18 krajów. Największą popularnością  
cieszyły się takie kraje, jak Hiszpania i Wielka Bry- 
tania. Zwraca uwagę małe zainteresowanie Asysten-
turami w Europie Środkowo-Wschodniej.
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Wykres nr 16 Asystentura Comeniusa 2007 – asystenci Comeniusa wg krajów odbywania praktyki

Źródło danych: FRSE, dane własne
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Wykres nr 17 Asystentura Comeniusa 2008 – asystenci Comeniusa wg krajów odbywania praktyki

Źródło danych: FRSE, dane własne
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Zgodnie z zasadami programu, Asystentury Come-
niusa mogą trwać od 3 do 10 miesięcy. W 2008 
roku ze względów budżetowych Narodowa Agencja  
podjęła decyzję o ograniczeniu maksymalnego  
czasu trwania praktyki do 8 miesięcy. W 2008 roku 
wystąpił wzrost zainteresowania asystentów dłuż- 
szymi praktykami. Większości studentów udzielono 

urlopu dziekańskiego na czas odbywania praktyki.  
Asystentom wyjeżdżającym na najkrótszy okres  
udział w akcji umożliwiała często Indywidualna  
Organizacja Studiów. Zdecydowana większość uczel-
ni uznawała Asystentury jako obowiązkowe praktyki 
pedagogiczne, włączając je tym samym do programu 
studiów asystenta.

1

1
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Wykres nr 18 Asystentura Comeniusa 2007 – Asystenci Comeniusa wg czasu trwania praktyki

Źródło danych: FRSE, dane własne
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Wykres nr 18 Asystentura Comeniusa 2008 – Asystenci Comeniusa wg czasu trwania praktyki

Źródło danych: FRSE, dane własne
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Każdego roku w polskich szkołach gości około 20 
zagranicznych asystentów Comeniusa. Pomimo za-
uważalnej w ostatnich latach tendencji wzrostowej, 

liczba szkół ubiegających się o asystenta znacznie 
przewyższa liczbę placówek, w których faktycznie od-
bywa się asystentura. 
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Źródło danych: FRSE, dane własne

Wykres nr 19 Asystentura Comeniusa – Szkoły goszczące. Liczba zagranicznych asystentów Comenius  
odbywających praktyki w polskich szkołach
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W latach 2007-2008 instytucjami uprawnionymi do 
uczestnictwa w programie sektorowym Comenius 
były przedszkola, szkoły podstawowe, szkoły śred-
nie, szkoły zawodowe, szkoły dla dorosłych oraz 
szkoły specjalne. Ponad połowa aplikacji pochodziła 

ze szkół średnich. Rok 2008 był ostatnim, w którym 
w akcji Asystentura Comeniusa mogły brać udział 
szkoły kształcące dorosłych. W 2009 roku tego typu 
instytucje brały udział w analogicznym programie 
Asystentura Grundtviga.

Wykres nr 20  Asystentura Comeniusa 2007 – liczba wniosków szkół wg typów szkół

Źródło danych: FRSE, dane własne

 szkoły średnie

 szkoły podstawowe

 szkoły zawodowe

 przedszkola

54%

11%

3%

Wykres nr 21  Asystentura Comeniusa 2007 – zagraniczni asystenci w polskich szkołach

Źródło danych: FRSE, dane własne
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Wykres nr 22  Asystentura Comeniusa 2008 – liczba wniosków szkół wg typów szkół

Źródło danych: FRSE, dane własne

 szkoły średnie

 szkoły podstawowe

 szkoły zawodowe

 przedszkola

 szkoły dla dorosłych

 szkoły specjalne
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3%

33%

3%
3%

Wykres nr 23  Asystentura Comeniusa 2008 – zagraniczni asystenci w polskich szkołach

Źródło danych: FRSE, dane własne

 liceum

 gimnazjum

 szkoły podstawowa

 szkoła zawodowa

11

7

1

7

W latach 2007-2008 asystentury w Polsce cieszyły 
się największą popularnością wśród włoskich asy-

stentów. Do polskich szkół chętnie przyjeżdżali rów-
nież przyszli nauczyciele z Niemiec, Francji i Turcji.
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Wykres nr 24 Asystentura Comeniusa 2007 – zagraniczni asystenci Comeniusa odbywający praktyki w Polsce 
wg kraju pochodzenia

Liczba asystentów

Źródło danych: FRSE, dane własne

Wykres nr 25 Asystentura Comeniusa 2008 – zagraniczni asystenci Comeniusa odbywający praktyki w Polsce 
wg kraju pochodzenia
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Źródło danych: FRSE, dane własne

Hi
sz

pa
ni

a

Cz
ec

hy

Tu
rc

ja

Fr
an

cj
a

Ni
em

cy

W
ło

ch
yKraj pochodzenia asystenta

7

4

3

2

1

Kraj pochodzenia asystenta

10

9

8

7

6

5

4

3

2

1

0

Sł
ow

ac
ja

Ło
tw

a

W
ęg

ry

Fi
nl

an
di

a

Be
lg

ia

Hi
sz

pa
ni

a

W
lk

. B
ry

ta
ni

a

Tu
rc

ja

Fr
an

cj
a

Ni
em

cy

W
ło

ch
y

6

5
4 4

1 1 1 1 1 1 1



Fundacja Rozwoju Systemu Edukacji
Narodowa Agencja Programu 
„Uczenie się przez całe życie”
ul.Mokotowska 43
00-551 Warszawa
tel: 022 4631000 
fax: 022 4631021
kontakt@frse.org.pl

www.comenius.org.pl




